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w x Wiadomosci zagraniczne... | 
PORWANY 
Z Paryża, dnia 2. Stycznia. 
Pomiędzy umieszczonemi w niektórych 
gazetach pogłoskaini znajduje się także pogło- 
ska o rozmowie między Królem Belgijczyków 
a Xięciem Orleań kam, w ciągu której „Nastę- 
pca tronu francazkiego miał się żapytać siwego 
KA czyliby, ten na przypadek wojny do- 
zwolił Francuzom przejścia przez Belgią. Za 
odpówiedź Króla podają, 
łaby na wszelki przypadek neutrałną i naru- 
riii swéj ziemi poczytałaby za wypowie- 
GR wojny. Końcowo dodają jeszcze, że 
ut ot tćj. rozmowy było wielkie: nieporo- 
zumienie między Królem a Następcą: tronu. 
80 samego rodzaju niesie, iż. 


że Belgia pozosła- 


Inna wieść te 


„domy handłówe W Amsżterdamie » zawiado- 
miono «, Że Król Francuzów mocno postano 
wił, albo pokój utrzymać, albo zrzec i apd 

. Amnrglia. 

Już Z Londynu, dnia 1. Stycznia.. 
tort się wspormniało, że Kuryer, dziennik 
R ak » wyprowadzane przez gazety fran- 
dz F zdy plomaty cznćj korrespondencyi mię- 
Sa T ary ą a Rossyq wnioski za bardzo prze- 
Švi kia, Poczytuje, 1 sądzi, iż nota rządu ros- 

jskiego była jedynie oświadczeniem, zgo- 


nćm z-życzeniami innych svielkich mocarstyy; 


Żeby się rząd rossyjski mocno cieszył, gdyby 
rząd francużki swoje odosobnione stanowisko 
w pytaniu wschodnićm opuścił; oświadczenie,. 
które jedynie za odpowiedź na pokojem tchną- 
cą notę Pana Guizota uważać nałeży. Zdanie 
takowe podzielają teraz także dzienniki tory- 
sowskie „Standarde i »Times« i ministeryalny 
w Morning- Chrónicle«, podeżas gdy liberalny 
»Advertiseru i torysowski „Morning Herald« 
ciągłe się wielce przymierza” rossy sko-fran- 
cuzkiego obawiają. Morning-Chronicle 


"obawę takową za urojenie poczytuje i mniema, 


że, gdyby nawet rzeczywiście uzasadnioną 
była, nie mogłoby przecież żadne nieszczęście 
dla „Europy ztąd wyniknąć.  Ministeryalny 
tem dziennik tak się: daléj wyraża: 
„Przyczyną, dla którćj taka nieufność dotąd 
między europejskiemi narodami panowała, i 
dla którćj ciągle się zakłócenia pokoju obawia. 
no; była ciemność i wątpliwość, jakie tyle 
ważnych politycznych pytań otaczają. Ale 
ciemność ta obeenie powoli się wyjaśnia. 
Przed dziesięciu jeszcze laty mogła Rossya, 
bez znacznego oporu z strony reszty Europy, 
Konstantynopol pochłonąć; niedawno temu 


jeszcze poczytywała Francya utworzenie no- 


wego państwa z Egipta, Syryi i Arabii, za 
rzecz zupełnie możliwą, a państwo to całkiem. 
pod wpływem zasad francuzkich istnieć miało. 
Teraz zaś żaden z tych planóyy juź się urze- 


czywistnić nie da, a to tylko z tej przyczyr 

ać świat ocknął. Wschód Breed laty Ne 
dziestu był jeszcze nieznajomą ziemią, 
na którćj każde mocarstwo proporzec swój 
zatknąć mogło; teraz podobnie tam, jak nąd 
brzegami Elby lub Renu przywłaszczenie miej- 
sca mieć nie może. W takićm zaś przeistocze- 
niu się rzeczy na Wschodzie znajduje się wła- 
śnie znaczna rękojmia utrzymania pokoju euro- 
pejskiego. Czujemy, że każdego przymierza, 
mającego na celu naruszenie uznanego. przez 
Europę prawa narodów i teraźniejszego stanu 
rzeczy, Dj 
leży, a powtóre, że choćby takowe możliwćm 
się okazało, skutków jednak za sobą pociągnąć 
nie może. Dziennikarze francuzcy, rozpra- 
wiający na oślep o przymierzu między Rossyą 
a Francyą, — nikt zaś prócz dziennikarzy o 
tém nie rozprawia, — rozumieją pod tém 
przymierze, którego skutkiem z strony Fran- 
cyi byłoby obsadzenie granic Renu, a z stro- 
ny Rossyi zabór Konstantynopola. ; Ale teraz 
nie wierzymy, aby jaki rossyjski lub francuzki 


dyplomatyk tego rodzaju konwencyą chciał- 


podpisać, albo podpisawszy ją, zarazem 
mógł uskutecznić. 
tórym się o prowincye nadreńskie możną 
było układać, ub takowe zamieniać. 
wincye te w 
i Prus stanowczo należą, zostają One. „pod 
‘opieką połączonego patryotyzmu całego nię- 
„mieckiego ludu , który nie pozwoli, aby dzie- 
dzictwo jego lub wpływ w Europie zmniej- 
-szać miano.  Twierdzimy, że Francuzi ani 
jednój stopy ziemi. Niemcom odebrać nie po- 
'trafią , zwłaszcza w teraźniejszej chwili, gdzie 
Niemcy równie jak Francuzi narodowe uczu- 
cie posiadająs' ltos$ya nie ma dla tego także 
żadnego prawa, do,darowania prowincyi nad- 
reńskich. Podobnież'nie ma krancya ani mo- 
cy, ani nawet woli do darowanią Konstan- 
tynopola. Przymierza przeto tego rodzaju, 
przymierza zaborów i podziałów, należą do 
rzeczy przestarzałych i niepodobnych, równie 
jak koalicye, nie mające na, celu bronienia 
(praw i oporu przeciw: niedorzęcznym przy- 
, właszczaniom. Jeżeli nam więc mała koterya 
Hrabiego Molć i małoznaczniejsze jeszcze or- 
-gana prassy rossyjsko - francuzkićm przymie- 
rzem odgrażają, wiemy bardzo dobrze, że to 
li tylko czcze są słowa. Jeżeli nam francuz- 
kie dzienniki opozycyjne opowiadają, że się 
dwór i Król Francuzów do przymierza ros» 
syjskiego skłaniają, i żeby Anglia dobrze zro- 
biła, gdyby się na baczności miała, śmiejemy 
się z tak powierzchownego przebiegu. Szcze- 
rze pragniemy lepszego porozumienia między 
Francyą i Rossyą, jako téż między Francyą a 
całą pozostałą Europą; ale nie możemy nai- 


popierwsze rzeczywiście się bać nie na: Anglii niebezpieczeństw jeszcz 


nieprzyjaciół Anglii poczytuje, 


Dzień —już -przeminął,- 
| „nemi; int 

2 ve i PrO n SASN M 
obecné) chwili do Niemiec 
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mniejszćj oba 
OAAR przejd 
zajmowały tomy.« 
,Morning-Advertiser przeciwnie, jak 
się wyżćj powiedziało, nie poczytuje przy- 
mierza rossyjsko - francuzkiego przeciw Anglii 
za coś niepodobnego, i w ogóle uważa on 
stan stósunków europejskich w nader ponu- 
rém świetle, adasa, $o się wszędzie wielkie 
pragnienie wojny objawia. Podobnież : i 
P Morning-Herald, „który się pA ah 
swo,ćj z powodu gromadzących się: przeciw 
e dalej posuwa 
HA ALARA 
.. . un si 
waga Anglii, jéj bogactwa i A Rye 
łego niemal handlu jest od dawna kością 
w gardle. W Indyach ma Anglia pomiędzy 
kra,owymi Xiążętami straszliwych nieprzyja- 
ciół; Persya widocznie jćj nie sprzyja; z Chi. 
nami juź w wojnie Zostaje Stany Z ednoczo- 
ne północnćj Ameryki czekają tylko na sposo- 
bność do zagarnienia Kanady. Do tego do- 
dać jeszcze należy Francyą i Rossyą. W nie- 
długim czasie może się Anglia wplątać w woj- 
nę z Francyą,. Ea Aee aera e Z jednoczo: 
wprawdzie jedyni j 
mocarstwa przeciw Anaki. se i Nz 
już jest dostatecznym. Połączony rach Pran- 
cyi, Rossyi i Stanów Zjednoczonych, których 
okręty 'Anglikami*są obsadzone, zniweczyłby 
panowanie Anglii na, morzu; Jedno pośli. 
zgnięcie się nogi mogłoby za sobą podział 
państwa angielskiego pociągnąć, którego środ- 
ki obronne nie odpowiadają bynajrmaićj roz- 
ciągłości granic, tegoż. Dla tego powinna 
Anglia, swoję siłę morską zwiększyć i ścisłe 


lub zazdroś okazać ho- 
h Biratliocizodozo malo 


i wszystkie wielkie mocarstwa 


: PozymiECzĘ 2 A i Prussami zawrzeć, 


nadia ZA PGE 


cx Statek parowy i E amandiee „któr Ma 
tek; 7y enS car 4 y Malt 
-d, 17. a Liworno: d. 22. TE N 
-Tulonu listy, starsze o cztery dni od dawniéj 


ogłoszonych, «Sądzą powszechnie, wyrażono 


sw jednym z tych listów, że W jcekról ARIA 


mnićj szczerżę, oipokoju.nie myśli, i że dla 


„tego tylko uległ „ aby na, czasię skorzystać, do- 


póki mu się,sposobniejsza pora do, uskutecz- 
nienia. planów jego mie wydarzy. _ Mehmed 
Ali nakazał nowy nabór, i zalecił brać do 
wojska. każdego «mężczyznę, zdolnego broń 
nosić. Gwardya narodowa, zamiast co ją 
zwinąć miano, ciągle się w obrotach woj- 
skowych ćwiczy i pobiera teraz, podobnie 
jak wojsko liniowe, oprócz swego żołdu, co- 


„dzienne racye. Prace około cytadel i bateryi 


trwają ciągle i codziennie zapasy amunicyi 
zwiększają. Ale Basza łudzi sam siebie. Urok 
iego potęgi znikł z jego ostatniemi klęskami, 
j muzułmanie, nie ufając więcćj jego szczę- 


ścia, opuszczają 80. „Lud i wojsko głośno 
przeciw niemu powstaje; zdrady i bunty co: 
dziennie się wydatzają. Mehmed Ali chciał 
wstrzymać obieg mónety turóckićj , 'przywie- 
1 onstantynopola, ' ale 
zmuszony został zamiaru tego zaniechać. Od 


A a š ! 
ch oglosicieli niezawisłości, 
nii, „umarł 


majątku na rzecz skarbu. — Młody Harison , 


od młodości 
48 roku iy 


cięzkićj 


pod Miami walce z, Indyanami i Ką- 
nadyjczjk 


przejzć przez jez 
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jedno z najważniejszych i najobfitszych w sku- 
tki. zdatżeń z wojny angielskićj, a Generał 
Harison, otrzymał od Kongresu podziękowa: 
nie i złoty medal. Po zawarciu pokoju w 
roku 1815 wrócił Harison do dób swoich w 
Ohio. W roku 41846 wybrany został na 
Członka Izby Repreżeńtantów. Od roku 1828, 
krótki tylko €żas będąc Posłem w Kolumbii, 
Żył prywatnie. Generał Harison należy do 
partyi Konserwatystóww' w Stanach Zjedno- 
czonych. © Odznaczywszy się w obozach, ma 
obyczaje wolne i otwarte, lecz zarazem deli< 
katne i yyykształcone. Wcześnie klassyczne 
wykształcenie usposobiło go do łatwego i po- 
prawnego pisania. Jako mówca odznacza | 
on raczćj czystością i wyrazistością stylu, ni 

wymową, dla tego też w ogóle mnićj dla 
świetnych talentów, jak dla zdrówego i 40 
detnićm „doświadczenićną utryyalonego zdania 


jest sżacowanym: < 


ia » „Rozmaite wiadomości. 

Z Poznania. — „Orędownika naukowego* 
wyszedł JIS 2. i zawiera: Wyjątki z powieści 
historycznej: Oblężenie Płocka vy roku 1097. 
przez E. Tarszę. — Kilka słów o ważniej- 
szych Zbiorach przedmiotów sztuki w Polsce, 
a mianowicie o Zbiorach rycin. — Krytyka: 
O Trentówskiego filozofii, przez R. Nowiny 
literackie, (© © i 
` Z Królewca, d. 4, Stycznia, — Z Frau- 

enburga odebraliśmy o dokonanćm tam za- 
bójstwie drogą prywatną następujące udziele- 
nia. * X. Biskup Hatten służbę swoję, `z 5 osób 
złożoną , o godz: 6 wieczorem do kościoła po- 
slat, aby tani na 40 godzinnych modłach była 
obecna a sam ż synowicą swoją Panną Hat- 
teñ w <doniu' pozostał. Służąci powróciwszy 
o Tmćj godzinie ujrzeli pana swego gwałto- 
wnie zamotdowańego a synowicę jego cięż. 
ko ranioną i bliską śmierci. Szafy był wy- 
łamane 1 złupione. Podejrzany o zbro nię tę 
“krawiec Kienapfel w Frauenburgu z rodzica. 
mi swómi żostał aresztowany, Był ch w do- 
"niu Biskupa, swego długoletniego dobroczyń- 
"cy, bardżó znajomy i zaraz podejrzenie na 
niego spadło. al 
"0 tejże zbrodńi odbieramy w téj chwili na- 
stępujące doniesienie: "30n. je natę 
Królewiec, d.6. Stycznia. — Nie ule- 
'gai żadnej wątpliwości, że krawczyk Kien- 
apfel z Frauenburga jest zabójcą X, Biskupa. 
Znaleziono u niego zakrwawiony topór, po- 
łowę maski,. którćj druga połowa w pokoju 
"Biskupa się znalazła, i parę co tylko wypra.- 
"nych spodni płócieńnych, nia których jednak 
(jeszcze śladów krwi dostrzeżono. * Mimo te 
‘dowody człowiek ten ciągle się vyszystkiego 
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wypiera. . Zresztą siedział on już przed 3 laty 
przez kilka tygodni w fortecy, ponieważ listy 
odgrażające pisał. — Stara 80 letnia gospodyni 
żyje jeszcze wprawdzie, jest jednak bez przy- 
tomności i mowy, i zdaje się niestety! Że nie 
odzyszcze o tyle zdrowia i sił, aby zeznanie 
jakie uczynić mogła, Król. Sąd Najwyższy 


krajowy znamienitego inkwirenta a Regeneye. 
ay, 


kommissarza swego. do Frauenburga wysła 
oprócz tego brygadyer żaudarmeryi już. się 
tam udał.. SPR, 
(Z Tyg. Petersb,) — Kilka słów, o Mali- 
nowskim. — (Dokończenie), — Na: teatrze 
Warszawskim długo utrzymać się niemógł 
odpychany od ról znakomitszych,, względno- 
ścią na zasłużonych, chociaż miernych: zdol- 
ności artystów ;. trzymających w dożywotnem 
monopolium, ; raz:rozebrane role. — „Nadto, 
nie mógł przypaść do smaku szkole Osińskie- 
go, Ww któtój opłacała klassyczna śpiewność 
średniówek i końcówek wiersza i raz przyję- 
ta metoda ruchów, od którćj odstąpić nie- 
wolno było. — Niecierpliwy więzów opuścił 
scenę gdzie siły indywidualnćj gry swojćj, 
rozwinąć niemógł. — Pod swoją dyrekcyą, 
założył teatr w Krzemieńcu, a późnićj w Ka- 


mieńcu. —i Tam, nawet wielbiciele Werow- :. 


skiego przyznać musieli, Małinowskiemu wyć- 
szość gry jego w rolach: Cyda, Kaima, sta- 
rego Horacyusza, Augusta, cóż. dopiero w 
scenach. żywszego ruchu dramatów , niemie- 
ckich?— Ale, jeśli nasz artysta, siłą gry swo- 


jéj, umiał nietylko utrzymać, lecz i z nie-- 


wdzięcznych sztuk wydobyć ruch i ycie npa- 
kryć oziembłość i autora i aktorów; ©] że 
daleko: był szczęśliwszym,„ kiedy: wolny od 
ółaktorów,. pra- 

fynny,- tak 0- 
słuchaczewi ka- 
akiorze; 


niemogących mu sprostać 
wił monolog, a jeszcze ta 
gnisty jak Gustawa: — Kiedy 
zał zapomnieć © wierszu, 0 autorze, Q 
a zachwycił go I 
ogniem poety! W tenezas działał na. massę 
słuchaczow, tak przeważnie, jak sma; egek. Pa- 
aniniego. — Taki to artysta, który gdyby 86 
Był urodził Niemcem stolice by go sobie Wy- 


„dzierały ; długi czas oznaiamił publiczność Ka- 


mieniecką z wyborem sztuk dramatycznych ` 


ojczystych: i cudzoziemskich — wyparła go ù 
ztamtąd inna kompania, częstując dzisia pu- 
„bliczność Natalką, Switeaiankami,. Chłopem 
„milionowym: bez: muzyki i dekoracyi i t: p: a 
„Malinowskiego , z kilku młodymi towarzysza- 
mi lepszego wyboru, zmusiła poniewierać Się 
. „po. jarmarkach. — Osiadł on w, Żytomierzu 
| m— rzadko się pokazuje na scenie zniechęcony 
ina wstępie, jak mówią, naiwnćm zapytaniem 
one amatora teatru, któren wyczytawszy 
Eredra, zagadnął 


c ną afiszu ogłoszenie komedy) az 
redra? 


go: a kto tłumaczył tego 


wraz z sobą zmusił płenąć 


„Psżeniey szefel 


z0łę_cdiów ( bul w 

o vi Prenumerata; na 12 tańcy, 
is Co miesiąc wyjdzie jeden arkusz, zawiera- 
jący jeden lub dwa tańce. Pierwszy arkusz 
renumeranci: otrzymają w połowie Lutego 
r. 1844.. Zapłata na cały rok. z góry wynosi 
12 złotych. Sei chcące sę renumerować 
w miejscu, uwiademią mnie łaskawie'o i 
mieszkaniach, do których wzwyż Rpa 
exemplarze odséłać będę. Osoby mieszkające 
na wsiach, lub po inńych miastach, zechcą 
mnie dokładnie uwiadomić o miejscu swego 
pobytu, z wymienieniem najbliższego miejsca 
pocztowego, z którego exemplarze beż dal- 
szćj opłaty dochodzić ich będą. Proszę także 
łaskawych prenunierantów, żeby pieniądze 
wraz. z.0%najmieniem: miejsca franko nadsyłali, 
na co odbiorą postszajn, zechcą jednak przed 
1szym» Lutego się zgłaszać, gdyż. z tym dniem 
poczet prenumerujących zamknięty zostanie, 
Mieszkam przy ulicy Wilhelmowskićj pod 
liczbą 19. Tańce moje podobały się wielu 
znawęom i są od nich zaaprobowane; tuszę 
więc sobie, że Szanowna Publiczność będzie 
z nich zadowolniona | 
Poznań, dnia: 11.. te ydy r. 1841. 

wo «..EEKoczorowska. 


r 


~ Doniesienie 
tyczące się przedaży baranów z owczarni za- 
rodowej w Grambschiitz, Namysławskiego 
poaa di (Namsłau) powiatu.. 

é Przedaż ta rozpocznie się na rok 1841. od 
dnia: dzisiejszego, którymto końcem ustańa- . 
wia'się poniedziałek:i czwartek każdego 
tygodnia, i w tych dniach upoważnion wy- 
raźnię do tego Inspektor Pan Paeckel z Kaul- 
witz, ciągle, przedaży obeenym. będzie. = 
„, Pakże w,Kaulwitz są barany , odznacza- 
jące się obfitością wełny, do pszedania, ` 
Grambschiitz „dnia 2. Stycznia 1841. 

Hrabi Henckel von Donnersmark urząd go- 


spodarezy dóbr Grambschiitz- Kaulwitz. 
Ceny ta rgowe | D.8, Stycznia 
u W mieście 18401 - - 
= Po zma ART | 
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